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Miejsce i czas wydarzeń Zawieprzyce, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Zawieprzyce, dwudziestolecie międzywojenne, zabawy i
prywatki, karnawał, pałac w kijanach, instrumenty
muzyczne

 
Często urządzaliśmy prywatki i zabawy
Zabawy się urządzało, śmiechu [było], bo to jeszcze i tańczyć się nie umiało dobrze.
Urządzane były prywatki przeważnie w zimie, w karnawale, no to tam było, u tego
była prywatka, u tego była prywatka. Pamiętam imieniny moje, czwartego marca, już
jak byłam panienką, to tam poschodzili się chłopaki i do mamy [mówią]: „Oj, ciociu, to
imieniny Kazi, to zrobimy tu zabawę.”– „No, ale to tylko do dwunastej, bo post już
zaraz będzie.”– „Dobrze, dobrze.” Później mama mówi: „Coś to mi się wydaje, że już
powinna być ta dwunasta.”– „Nie jeszcze nie minęła.”, mówią.
Jak  byłam dorosła  [jeszcze  panną],  to  na  Sylwestra  najczęściej,  do  Kijan  [się]
chodziło. W pałacu urządzali zabawy w Kijanach. Zresztą byłam [długo] panną, bo
miałam dwadzieścia pięć lat jak za mąż wyszłam. To już mówili, że czas najwyższy.
[W czasie] okupacji tego nie było, po domach się schodzili i siedzieli. W lecie kiedyś
to urządzali zabawy po wsiach, już po wyzwoleniu. Zawsze harmonia, skrzypce i
bęben, i trąbka jakaś i taka z tego zabawa była.
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